
,,GRANA TOWOMARYNARKOWI" 
SĄ POTRZEBNI ... 

. •:· t'!llierdzi znany działacz polskiego 
, sw,atowego speedwaya WŁADY­
SŁAW PIETRZA K. W artykule pod tyn, 
samym tytułem pisze, że bez względu 
n~ to,_ c~ nasz Swawolny Bartek z są­
s1edme1 kolumny„ Tygodnika" myśli 
o :,granatowomarynarkowych", są 

on~ po_t rzebni do kierowania każdą 
dz,edzmą sportu, gdyż kluby i sekcje 
o róż'?~ch, nieraz sprzecznych poglą­
dach , mteresach same tego nie uczy­
nią i potrzebny jes,t ktoś stojący p onad 
nimi, kto ustali regulaminy i kalendarz 
rozgrywek ... 

Dalszy ciąg artykułu w następnym 
wydaniu „Tygodnika". 

SAM ER M OLENKO - amerykański żużlowi~c: Gdyby fan~· sp_eedw_aya ! na/< wszystkie 
t b ·e ze zdrowiem tego s ympatycznego zuz/owca pewnte nte uwierzyliby, ze moze on 

per ur acJ S '/ · k , d · ' wsiąść na motocykl - twierdzi Janusz Wanatko. zczego y w Jego arty u,e za ty z1en. 
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(Korespondencja z Genewy) 

W Chambesy, malej miejscowości 
koło G'enewy, 1ubianej przez dyplo­
matów, z których kilku tu zam i sz­
kało, mie' ci się siedziba FIM. W biu­
rac9 feder acji odbyły si po iedzeoia 
prezydium, komisji i komitatu FIM, 
zwane do niedawna ,Posi dzeniami 
Wiosennymi', a od t go roku ,Po i -
dz niami G n ~skimi '. 

d daw n już on r s li lM dby 
i tylk raz r ku, w r żny h kraj 

i w r' żnych cz ś i eh wialia, ap i -
dz nia w G n i mają charakt r r -
boczy. O ich u hwała h, lć • 
charakt r propoz cji dl kon 
powiada mian vr zy tki · kraj w 
(ed racje członkow ki (FMN) i ostate­
czn zatwierdzeni -z ważno cią od naj ­
bliższego 1 stycznia- nast puj j i nią, 
na pl narnym pos i dzeniu I ongr su . 
Wyjątek to sprawy bezpie zeń t!wa . 
Uchwały w tych spraw eh m a prawo 
zatw ierdzić prezydium FIM i wchodzą 
one w życi niezwłoczni . 

W porządku dziennym pr zydium 
FIM jes tylko jedna propozycja doty­
cząca sportu żużlow go. Pan Frank 
HANSEN z DMU słuszni wn.ioskuj , 
aby członkowie CCP ni mo li by ' wy­
znacz nijako sędzi wi n a z:iwody mis­
trzowski o nagrody FIM. Wni k ba r 
dzo słuszny - tak j t w wi lu fi d rac­
jach krajowy h . 
Porządek dzi nny CCP, ·zy li Komisji 

Wyścigów Torowych, ob jmuj a ż 36 
pun k tów i podpunktów. Wi I z n ich to 
pięknościow dopiesz z n i r g ulami­
nów, a prz d wszy tki m u u wan i p -
wnych drobny h różni w sfi rmulow -
niach podobny h po tanowi 11 r g u la ­
minowych . 

Dokotk zenie na str. 2 



Doiw, czcnie ze str. 1 

dnak \ nio k i harakt r z 
rt \\ m. p. pan fullf Rand-

rg( • M ) pr p n~ zni s i ni 
punktu zabra ni aj ceg ta r tu w in­
dywidualn eh mi t rza twach wi~ ­
ta juniorów tyrn m łod m zawod111 -
k m, kt · rz w tym sa mym r ku 
za kwalifik wa li i d półfina ł w 
M s ni rów . zw d uzasad nia t n 
wnis k , ż skoro dopuści ł się mło­
dzi ń ad m is trzostw juniorów, to 
powi nno si dać mu sza ns do kan ­
tynu wania i h b z w zg) d u na \ y­
niki wśr · d s ni r · \ gran i ze ­
ni m powinien by ·· t ·Jko wi k . 

okr l jące wymagania co do na­
wi rzchni i właściwego przygoto­
wania toru podaje pan Pietrzak 
m żl iwość wyprzedzania na całej 
z roko ci toru. Równocześnie 

podkre la w swej propozycji k~­
nie zność utrzymywania co naJ­
mniej 3 centymetrowej warstwy 
luźnej nawierzchni toru przez ca­
ły cza zawodów. Propozycja za­
wiera też odpowiednią wskazów­
kę dla dopuszczania torów do mis­
tr-zostw świata . 

W swym komentarzu zwraca pan 
Pi trzak U\ ag , że zawody n a twar­
dy ch to ra h , j ednej ścieżki" są nud-

~WIOSEN-i~E OBRADY 
tc,·• ,I • • ... .. • • ' • • .. . .. . 

\ wiciu krajach od dłu ższe g czas u 
trwaj:1 dyskusje na te- n temat. 

pad ,k li ·1.by widz· w w wi lu 
krąia hi zmnic>jszon' wpływy z za ­
wodów torowvch sto ły s i ' prz czy­
n;1 zgło ·z ' nia ·ni •któr;ch wniosków 
nsz · zi;-dnośc.:iowyc h. I tak np . nic-
nu •eka MK wnio kuj , by z 
wzg) ·cłu na kosz ty g rani zy ·. bo­
w1;1~ •k badar'1 antyalk hol wy h 
1 antydopingowy ·h tylko do fina łów 
1 do maksimum 3 za \vodnik ów. 

Przcrózn, propozycje dotyczące 
zawodów na torach trawias tych i s i­
d • ·arów nap wno mni j int r sują 

·zy t lnik w „Tygodnika Żużlowe ­
go" . wi(,:c.: j pomijam. Kilka s ł ów z.a 
to o ważnych wnioskach w s pra­
w ach torów. ściśl w iążących s i~ 
z ożywioną dy kusją na t n temat 
podczas k ngrc u w Budap szc i 
1 -co tu du:io m · v,:ić - z pr zyszłośc ią 

spt>cclwa ya. 
I3ardzo aktywny w CCP pan Ralf 

Ranclborg zgłos ił wniosC'k. by p rze ­
pis o gNlm tri i toru sformu łowa · 
tale 

Tor musi być nc1 płaskim tereme. 
uformo1,vane przez dwie proste polą­
c:LOne dwoma półkulami o µromie -
111ach 1 odchylemem maksimum do 

metrów 
Ta 11ropo1ycja pana Randborga Jest 

r-..• p •ln1 LgodnJ z pism m rozesłanym 

p1 ll!l PZM do wszy tk1ch prominen ­
tów sportu wzlo e~J0 za granicą 

p11 •d ł1nnl .m I MS 1986 na S tadionie 
l[j kim w Chorz I któr go pro -

lllH!ll1 lukó w nw1ą rórn1c d me t 
r >w ocl luku I I aln . o To pismo 
ob10111lo wówc,a h molognc1,;i to ru 
na Stad1on1 Slą kim. a dziś pan Aan­
clhorg proponu1 prawn u ankcJono -

ani bardLO zyc10 ego stanowiska 
PZM z prl d 5 la t 

w nio-
s k · wł r ił p n 

Piet ułuj ąc 

uz ia regulamino, ci ' I 

ne. gd ż o wyn iku bieg u decyduje 
sta r t . a począwszy od pi r wszego 
luku za wodnicy jadą , sznurecz­
ki m ' ' . Skutek:spada liczba w idzów 
i za in te resowani speedwayem, co 
ju ż jes t w idoczne w w ielu krajach. 
Ma t wpl w na mass-med ia, po­
. wi cają e spe dwayowi mniej cza­
su i n a s p n or w, zamykających 
sw po rtC le. Przyszłość spo r tu żu ż­
low go jest w ięc zagrożona i CCP 
musi w i~c podjąć ene rgiczne kroki. 

Szalenie ważny w mej ocenie 
wniosek zgłosił PZM. Rozwijając 
myśl prezyden ta Josa V AESSENA 
z p rzed roku proponuje wprowa­
dzenie od roku 1992 zawodów SPE­
EDWAY GRAND PRIX, rozgry­
wanych co roku na 6 najlepszych 
torach, w prestiżowych mias tach 
j ak Wembley w Londynie, Goete­
borg, Warszawa, Monachium itp . 
W serii Grand Prix uczestniczyło­

by 16 najlepszych zawodni ków 
· ,via ta według kry teriów okreś­

lonych przez CCP, a zdobywca naj­
więk zej liczby punktów byłby 

7.Wycięzcą serii. Byłyby to zawody 
niezmiernie intere uj ące, przycią­

gające widzów, TV i sponsorów, co 
zapewniłoby wzrost popularności 

pe d wa y i j ego poprawę sytua­
ji materialnej. W tosunku do 

s u ge tii prezydenta Vaessena, 
który proponował rozgrywanie 
lMŚ sy ternem Grand Prix, PZM 
znaj ą c argu men ty obrońców jed­
nodnio\ y h finałów kończących 

s ię co roku IŚM, nio k uj e roz-
r w n ie PE •DWAY GRAND 

PRIX nieza leżni od IM . 
I ty ł o i k w z eh propozyc-

jach n w io one obrady FlM 
ci p iej dziś łon czo j Genewie. 

Inn pr wy to prze, ażn ie ruty-
' j ak poprawkj ka lendarzo­

w e, , zn a cz -ni a ędziów i tewa­
rd w(komi arzy port owych), se­
min ria, itp . 

MO IQ E V ALLOIS 

COORS FALL LASSIC 
DLA S. UCERO 

Na torze Costa Mesa (USA) w turnieju Coors Fall Classic rywa lizowa li najlepsi 
zuLlowcy amerykańscy . Z zawodników. którzy startu ją w lidze brytyjskiej wystąp ili: 
Billy HAMILL. Gre HANCOCK (oba j Crad ley Heath ). Gary HICKS (King's Lynn). 
Ronn1e CORREY. Sam EAMO LENKO (o baj Wolverhampton). 

Niespodziewane zwycięstwo od ni ós ł jednak. STEVE LUCERO, który także 
t erminował w lid ze brytyjskiej. w Eastbourne. ale od kilku sezonów. nie prz y j eżdża 
1uz do Europy. Były mistrz USA. S. Lucero zgromadzi ł 21 punktów i w pobitym 
polu pozostaw ił m.111 . Brada Oxleya 18 pkt. ( j eźd z ił w BL w Wimbledo nie) . Mike 
Farię 16. Bobby Schwartza 16 (doskonale znanego ze startów w Polsce i w lidze 
brytyJskiej) i nasto latka Billy Hamilla 13 pkt . 

Poniże j oczekiwań za preze ntowali s i ę: Ronni e Carrey - ósme miejsce. Lance 
King dziewiąte i młodszy brat Sama. Charles Ermolenko - dzies i ąte . 

M.S. 
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WICEMISTRZ ŚWIATA 
ZWYCIĘŻA W BRISBANE 
w Brisbane (Australia) w turnieju 

poświęconym pamięci z1::ar~ego 
przed laty , żużlowca austrahJskiego 
BILL y SANDERSA, wystarto_w~ła 
czołówka miejscowych zawodmkow 
oraz SAM ERMOLENKO (USA), 
ANDY SMITH (Anglia) i RINAT MA­
RD ANSZIN (ZSRR). W finałow.ym 
wyścigu wygrał ubiegłoroczny wice­
mistrz św iata TODD WIL TSHIRE 
przed LEIGH ADAMSEM, TROY­
EM BUTLEREM I SAMEM ERMO­
LENKO. 

Wa rto przypomnieć, że BI~~ Y SA­
NDERS urodził się 9 wrzesma 1?55 
roku w Windsor, Sydney (Austrahał­
W karierze sportowej był m _. in . !-_w i­
cemistrzem świata w 1984 r. 1 II-wice­
mistrzem w 1980, a także drużyno­
wy m mistrzem świata_ w 1976 rok~. 
Nieporozumienia rodzi_r:ine, stały się 
przyczyną jego samoboJstwa. 

M .S. 

ROZCHWYTYWANY 
KELVIN 

Kapitan reprezentacji Anglii 
27 -letni KELVIN T ATUM, w br. ~ 
oferty zmia:1Y. barw k~ubowych W· 
Anglii, Danu i z Polski. Do skutk · 
dosz~d~ już jego transfer w l~dze bry~ 
tyjskieJ z Co~entry do_ Be~wick, za 30 
tysięcy fu?-t?w. Bemamu:iek dUńs. 
kiej superligi, Randers takze stara się 
0 pozyskanie starszego z rodu Tatu. 
m ów. Jeśli dodać do tego zaintereso. 
wanie reprezentantem Anglii, wyra. 
żane przez działaczy „Sparty"- As. 
PRO Wrocław, to może okazaćsię,że 
K. Tat umowi w br. zabraknie woJ. 
nych terminów na starty w ... lidze 
szwedzkiej, w której występował 
w ubiegłym sezonie (Ornarna Marie. 
stad). 

Jakby na sprawę nie patrzeć 
w 1991 r. , TATUM z pewnościa nie 
będzie mógł narzekać na brak z~jęć. 

M.s. 

SPEEDWAY 
NA LODZIE 

Na lodowisku Telford (Anglia) 
rozegrano międzynarodowe zawo­
dy. .. żużlowe z udziałem wielu 
gwiazd. Zawodnicy mieli opony 
z kolcami, ale jeździli ślizgiem kon­
trolowanym (czasem też nie za bar­
dzo kontorlowanym) , czyli taką 
techniką jak na normalnym torze . 
Wielką atrakcją był udział w im­
prezie Nowozelandczyka Tonyego 
Briggsa , syn a słynnego czterokrot­
nego światowego championa 

Barriego. Młody Briggs w 1980 
roku został zakontraktowany do 
Reading, w którym pokazał się 
z jak najlepszej strony. Niestety 
ciężka kontuzja szybko przerwała 
jego pięknie zapowiadającą się ka­
rierę. Wszyscy myśleli: dobrze, że 
nie będzie sparaliżowany i będzie 
chodził. A t u patrzcie Państwo, on 
od czasu do czasu siada na moto­
cykl i bierze udział w zawodach np. 
w USA w hali. Kibice z uwagą 
obserwowali też Andy Campbella 
z B e rick , który po Szwedzie Janie 
Anderssonie przejął' pałeczkę naj­
lepszego sp e cjalisty od jazdy na 
lodzie (proszę nie mylić z wyściga­
mi lodowymi, gdzie na łukach pro­
wadzi się motocykl „na d wa koła", 
nj ko pochylony i gdzie królują 
Rosjanie). Sporo ludzi przyszło, by 
zobaczyć w akcji Kelvina Tatuma, 
Sama Ermolenkę, czy ... Szwajcara 
J essy Inauena. 

W meczu Anglia R eszta Świa-
ta wygrali Wyspiarze w stosunku 
45 :32. 
Dla zwycięzców punkty zdobyli: 1. 
K e lvin Tatum - O, 2. Joe Screen 

5 (1) , 3. Andy Campbell - 12, 4. 
Graham Jones - 7 (2), 5. Ałun 
Rossite r - 9 (2) , 6. Nigel Crabtree 
- 5 (1) , 7. Alan Grahame -- 7 (2). 

Reszta Świata: 1. Sam Ermolen­
ko (USA) - 4, 2. Tony Briggs (N o­
wa Zelandia) - 3 (1), 3. Richard 
H e llsen (S zwecja) - 14, 4. Peter 
Glanz (Dania) - 7 (2), 5. Roman 
Matousek (Czechosłowacja) - O, 6. 
Steve Regeling (Australia) - 3 (1), 
7. J essy Inauen (Szwajcaria) 
- 1 (1). 

W nawiasach podałem ilość pun-
któw bonusowych zdobytych 
przez każdego z zawodników. 

W turnieju par zwyciężyli Ałun 
Rossi ter i Nigel Crabtree - 20 pkt. , 

przed Richardem Hellsenem i Pe­
terem Glanzem - 14 oraz Graha­
mem Jonesem i Erikiem Manag­
hanem - 9. Tutaj wspaniale sobie 
radził Szwajcar Inauen zdobywa­
jąc w dwóch biegach 4 punkty. 
Słabo pojechali Tatum i Briggs: 
Był to taki ekspresowy turniej par. 

W zawodach indywidualnych 
nie było już takich niespodzianek, 
choć i tu spodziewano się lepszej 
postawy Tatuma i Ermolenki. Pro­
szę jednak pamiętać, iż była to 

T onv Briggs. 

tylko taka sobie zabawa. Takie te­
chniczne wprawki w odmiennych 

' 1 d '' warunkach. Zwyciężył „krol o u 
Andy CAMPBELL z komple~e~ 15 
punktów. Dalsze miejsca za.Jęli : 2· 
Tony Briggs - - 12, 3. Richard Hel· 
lsen - 11 4 Erik Mongham - 11, 

' • · 111) 
5. Jessy Inauen - 11 (rewelacJa ... ' 
6. Nigel Crabtree - 9, 7. Graha: 
Jon es - 8, 8. Joe Screen - 7, · 
Peter Glanz - 7, 10. Kelvin Tatu; 
- 6, 11. Alan Grahame - 6, r: 
Steve Regeling - - 5, 13. Sam ~er 
molenko - 3, 14. Ałun Ross1i6 
- 3, 15. Roman Matousek - 2, · 
Peter Schroeck - 2. . st 

Taka zabawa na lodowisku 3.e 
. . . . od żuzla, 

znaczme bezp1eczme~s~a , lodo-
a zwłaszcza od wysc1go~ . beZ· 
wych, które są chyb_a naJ!llertóW 
pieczniejszą dyscypliną s~o brze 
motocyklowych (dlatego O aa· 
się w niej czują Rosjanie - urrr 

aa!). (Bart) 

- -~ . ...., .,,.-- ~ --:= 1' 

TYGODNIK ŻUŻLO 



Z OSTATNIEJ CHWILI 
,,KARTY ZOSTAŁY ODKRYTE .. 0 '' 

O C 

To będ~ie prawdziwie międzyna­
r ~dowa liga! 59 zawodników zagra­
n icznych okazało chęć startów 
~ ~~r~acą polskich klubów I i n 
ligi ~~lowe]. Reprezentują oni aż 
11 kraJow! Łącznie z Polakami w te­
gorocznych r ozgrywkach obu klas 
ucz4:~tniczyć będą zawodnicy 12 
kraJow! 

Przedstawiamy poniżej pełną lis­
tę_ zakontraktowanych zawodni­
~ow' którzy już uzyskali zgodę swo­
ic? -~aci~rzystych federacji. Zesta­
wihsmy Ją na podstawie dokumen­
tów~ które wpłynęł do PZM w regu­
laminowym terminie, tj. do czwart­
ku, 28 lutego br., godzina 24.00. 

. · 59 CUDZOZIEMCÓW W POLSKICH LIGACH'·_ .. : •-

Oczywiście nie przeprowadziliś­
my prawno-regulaminowej anali­
zy tych materiałów. Formalne za­
twierdzenie kontraktów przez Pol­
ski _Związ~k Mot(?rowy nastąpi na 
posiedzemu GKSZ w sobotę, 9 mar­
ca._ Zastrzegamy się więc, że lista, 
kt~rą prezentujemy naszym Czyte­
lnikom nie jest jeszcze ostateczna 
aczkolwiek nie spodziewamy się: 
ab)'." mogły nastąpić w niej jakieś 
zmiany. 
Zadaliśmy sobie trud przedsta­

wienia niektórych ważniejszych 
sukcesów zawodników, których bę­
dziemy oglądać w tym roku na na­
szych krajowych torach. Podajemy 
w yniki (miejsce/ilość punktów) 
w finałach Inistrzostw w sezonie 
1990 roku, lub ostatnie osiągnięcie 
w tych finałach, medale uzyskane 
uprzednio w fianłach mistrzostw 
świata i Europy, miejsca/ średnie 
m eczowe w lidze brytyjskiej oraz 
kluby w lidze brytyjskiej i super­
lidze duńskiej. Ograniczeni cyklem 
w ydawniczym podajemy tylko wa­
żniejsze wyniki, które udało nam 
się zebrać do zamknięcia numeru. 
Szczegółowsze dane o zakontrakto­
wanych zawodnikach będziemy po­
dawać sukcesywnie. 
AUSTRALIA 
Leig-h ADAMS (MŚP'90: 2/16; 
IMSJ'89: 7/9; BL'90: miejsce 30/śred­
nia meczowa 6,81 - klub Swindon) 
- MOTOR Lublin. 
Todd William WILTSHIRE (ur. 
26.09.1968; IMŚ'90: 3/12; DMŚ'90: 2/25; 
BL'90: 10/8,50 - Reading) - WŁOK­
NIARZ Częstochowa. 

CZECHOSŁOWACJA 
Bo~urnil BRHEL _ (ur . 10.06.1965; 
IMS'89: 16/1; DMS'90: 4/6; BL'90: 
46H/6,14 - King's Lynn; MPCS'90: 1) 
- ROW Rybnik. 
Vlastimil CERVENKA (IMCS'90: 
R /3) - ŚLĄSK Świętochłowice. 
Jaroslav GAVENDA (IMCS'90: 14/0) 
- ŚLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE. 
Jan HOLUB (IMŚJ'89: R/4; PPiP'89: 
4/46; IMCS'90; 5/10; MPCS'90: 1) 
- WŁÓKNIARZ Częstochowa. 
Zdenek HOLUB - START Gniezno. 
Lubomir JEDEK (IMCS'90: 4/12; 
DMCS'90: 1) - UNIA Tarnów. 
Vladimir KALINA (DMŚ'90: 4/1; 

IMCS 9o: 15/0) - KOLEJARZ-RE­
MAK Opole. 
Pavel KARNAS (MSTD'90: 15/8; 
IMCS'90: 11/5) - KOLEJARZ-RE­
MAK Opole. 
An!~nin KASPE~ (ur. 5.12.1962; 
IMS 90: 15/2; DMS '90: 4/3; MŚP'90 : 
7/11; IMCS'90: l; IMEJ'81 : S; IMEJ'82: 
Z; DMCS'90: 1/14; ZPCS'90: 2) _ MO­
TOR Lublin. 
Pavel KOTEN (IMCS'90: 12/4) 
- ST ART Gniezno. 
Vaclav MILIK (IMTRCS 1/69) - SPA­
RTA Wrocław. 
Karel PRUSA (IMCS'90: 7/7) 
- ST ART Gniezno. 
Jan SCHINAGL (IMCS'90: 6/10; 
IMCS '90: 10/5; IMTRCS 2/68) - SPAR ­
TA Wrocław. 
Zdenek SCHNEIDERWIND - UNIA 
Tarnów. 
Pe~er V ANDIREK (PM'90: 9/7; 
MSDT'90: 11 /14; DMCS '90: 1; 
IMCS'90: 3/12; MPCS'90: 1) - WŁÓK­
NIARZ Częstochowa . 

DANIA 
Brian ANDERSEN (IMŚJ'90: 5/8; 
IMDK'90: 5/10; MPDK'90: 2/14 - FMK 
Fredericia) - POLONEZ Poznań . 

Kenneth ARNFRED (MPDK'90: 1/8 
- EMS Esbjerg) - POLONEZ Poznań. 
Lars Henrik JORGENSEN 
(IMDK'90: 13/4 - FMK Fredericia) 
- GKM Grudziądz, 
Tommy KNUDSEN (ur. 9.11.1961 ; 
IMŚ'81: B; MŚP'85: l ; DMŚ '90: 3/4; 
IMEJ'80: Z; BL'90: 47/5, 74- Coventry; 
VSK Vojens) - POLONEZ Poznań 
Hans Holen NIELSEN (ur. 26.121959; 
IMŚ'86,87,89 : Z; IMŚ'84,85 ,88 : S ; 
IMŚ'90: 4/11; DMŚ'90: 3/11; MŚP' 90 : 
1/19; PM'90: 1/14; BL'90: 1/10,29; 
IMDK 1/14 - HAMK Brovst; ZPCS'87: 
1) - MOTOR Lublin. 
Jacob OLSEN (MPDK 3/ 11 ; 
MSLDK'90: 8/8 - HoSK Holstebro) 
- POLONEZ Poznań. 

FINLANDIA 
Juha MOKSUNEN 
IMSF'90: 13/2) 
Gdańsk . 

(PM'90: 8/8; 
WYBRZEŻE 

Olli TYRV AINEN (ur. 1963; IMŚ ' 89 : 
12/4; MŚP'89 : 5/13; IMSF'90: 2/13) 
- STAL Gorzów. 
Vesa YKINEN (IMSF'90: 7/8) - APA­
TOR Toruń . 

NIEMCY 
Tommy DUNKER (IMD'90: 2/14) 
- KOLEJARZ-REMAK Opole. 

Kl?-us LAUSCH (ur. 19.02. 1964; 
MSP'90: 9/15; MŚDT'88 : S; MŚDT'90 : 
5/28; PM'89: 8/9; IMD '90: 1/15) - STAL 
Gorzów. 

NORWEGIA 
Lars GUNNESTAD (IMŚJ '90: 6/9; 
PM'89: 8/8; IMN'90: 1/15) - FALUBAZ 
Zielona Gór a 

NOW A ZELANDIA 
Tony BRIGGS (IMEJ'80: S) - WY­
BRZEŻE Gdańsk . 
Mitchell Owen (Mitch) SHIRRA (ur. 
27.09 .1958; IMŚ '89 : 6/10; MŚP ' 90 : 5/23; 
PM'89: 2/13; ZPCS'90: 5) - UNIA Tar­
nów. 

SZWECJA 
Claes IVARSSON (SLDK'90: 6/8,91) 
- FALUBAZ Zielona Góra . 
Co~ny IV ARSSON (SLDK '90: 4/9,20; 
IMS '90: 10/7) - FALUBAZ Zie lona 
Góra 
J orgen JOHANSSON - POLONIA 
Bydgoszcz. 
P er JONSSON (ur. 21.03.1966· 
IMŚ'90: 1/13; DMŚ'89 : 3/8; MŚP'90 ; 
4/15; P M'88: 1/14; P M'89: 11/5; BL'90: 
12/8,43 - Reading; IMŚ ' 90 : 3/13; 
IMEJ'85: Z; ZPCS '88: 1) - AP ATOR 
Toruń . 

P eter KARLSSON (IMŚJ '90: 16/0; 
PM'90: 6/10; IMŚ '90 : 6/9) - POLONIA 
Bydgoszcz. 
P e ter NAHLIN (IMŚJ '88: Z; BL'90: 
22/7,36 - S windon; IMŚ '90 : 5/10) 
- APATOR Toruń. 
Jimmy Oiv ind NILSEN (ur. 
19._11.1966; IMŚ'90 : 5/10; DMŚ'89 : 3/0; 
MSP'90: 4/18; BL 90: 9/8,61 - Swi n­
don; IMŚ'90 : 4/10; IMEJ'85: S) - FA­
LUBAZ Zielona Góra. 
Kenneth NYSTROEM (IMEJ '85: 
4/11) - APATOR Toruń . 
Patric OLSSON (ur. 1966; 1MŚ ' 89 : 
68/8; DMŚ '89 : 3/7; BL'90: 37/6,36 - Re ­
ading) - ST AL Gorzów. 
Tony RICKARDSSON (IMŚJ ' 90 : 
3/10; IMŚ'90 : 1/15) - POLONIA B yd ­
goszcz. 

USA 
Richard Leonard (Rick) MILLER (ur . 
12.01.1961; IMŚ'90: 8/8; DMŚ'90 : 1/0; 
BL'90: 26/6,95 - Coventry ; IMUS A'90: 
6/9) - WŁÓKNIARZ Częstochowa . 

WĘGRY 
Zoltan ADORJAN (ur. 15.11.1961; 
IMŚ '90 : 13/2; MŚP' 90 : 3/21 ; PM'90: 
2/14; IMH'90: 1/41) - STAL Rzeszów. 

Laszlo BODY (IMH'90: 6/29) - KKŻ 
Krosno . 
Zoltan RAJDU (IMH'90: 2/39) - KO­
LEJARZ-REMAK Opole. 
Csabo HELL (PPiP'89: 11/23; IMH'90: 
7 /28) - ST AL Rzeszów. 
Antał KOCSO (MŚP ' 89: 6/8; 
MPA/H '90: l ; IMH'90: 8/24) - STAL 
Gorzów. 
Attila KOVACS (IMŚJ'90: 15/1; 
PPiP'89: 13/21) - KKŻ K rosno. 
Zoltan KOVACS (IMH'90: 10/21) 
- KKŻ Krosno. 
Robert NAGY (MPA/H'90: l ; IMH'90: 
4/37) - ST AL Rzeszów, 
J os~f P ETRIKOVICS (ur. 1963; 
IMS'89: 9/5; IMH'90: 3/37) - KK.Z Kro­
sno. 

WIELKA BRYTANIA 
Dean BARKER (BL'90: 49/5,67 - x ­
fo rd) - RO W Rybnik. 
Marvyn COX (ur . 11.07.1964; 
DMŚ '90 : 2/2; MŚTD'90 : 6/23; IMEJ '83: 
B; IMEJ '84: Z; BL'90: 6/8,88 - Brad­
ford) - WYBRZEŻE Gdańsk . 
John Harry DAVIS (u r. 10.11.1954; 
BL'90: 32/6,62 - Swindon; ZPCS'84: 1) 
- WYBRZEŻE Gdańsk. 
Jeremy DONCASTER (ur. 
16.06. 1961; IMŚ'89: 3/12; DM - 2/8; 
IMETR'82: Z; BL'90: 3/9,05 - Reading; 
ZPCS '90: 1) - UNIA Tarnów. 
Mart in Robe r t DUGARD (ur. 
18.05.1969; IMŚ '90: 11/6; BL'90: 
13/8,39 - Oxford) - ROW Rybnik. 
Chris LOUIS (IM , J '89: S; IM -J'90: 
1/14; NL'90: 3/1 0,3 1 - Ipswich) - SPA­
RTA Wrocław. 

Ke lv in Martin T ATUM (ur. 8.02. 1964: 
IMŚ'86 : B; IMŚ'9 0 : 6/9; DMŚ 90: 2/11 ; 
MŚP'90 : 8/20; BL'90: 5/9,01 - Co e nt­
ry) - SPARTA Wrocław. 

LEGENDA: 
M - mistrzostwa, I - indywid ualn , 
D - druży nowe, P - par, J - jun iorów, 
DT - na to rach długi ch , TR - n a torach 
t raw iastych , Ś - świata , E - E ur p , 
A /H - Aus trali i i W gi r , C - Cz -
choslowacji , D - Niemi c, DK - Danii, 
H - Węgi r , - zw ji , F - • in lan­
dii , USA - Sta nów Zj dn cz ny h 
AP, BL - British Leagu , SL - u p r 
Liga (duńska) , Z - z ł ty m dal, S - sr -
brny meda l, B - brązowy meda l ZP 
- Zlata Prilba, 89:, 90: itd . - la ta. 

Karty zostały odkry te. Pozostaje 
tylko oczekiwać niecierpljwic roz­
poczęcia sezonu i wielkich emocji 
na polskich 'torach ligowych! 

J.ZAL. 

TO NIE KASZPIROWSCY, TO MECHANICY 
- Nie mamy żadnych tajemnic 

- mówią mechanicy Grudziądzkiego 
Klubu Motorowego Marek Kończyko­
wski i Marek Magalski. Obaj zabrali 
się ostro do roboty. Na początek po­
szedł wystrój wewnętrzny pomiesz­
czeń warsztatowych . Sciany do nieda­
wna puste i smutne, zajęte są teraz 
przez zdjęcia, plakaty, afisze, propor­
ce. Wszystkie kąty zostały dokładnie 
posprzątane. Niektórzy w klubie żar­
tują, że niedługo do warsztatu trzeba 
będzie wchodzić w kapciach. Panowie 
Markowie chcą po prostu stworzyć 
cieplejszą atmosferę. Taką, w której 
zawodnicy będą chętnie przebywać, 
aby przy mechanikach poznać dogłęb­
nie żużlowe rumaki. 

„ROBIENIE" SILNIKÓW 
Marek Kończykowski , niegdyś zawo­

dnik „Apatora" , od sześciu lat jest me­
chanikiem. Zajmuje się przede wszyst­
kim silnikami. Jak wielu ludzi z tech­
niczną smykałką czuje sentyment do 
staroci. Dlatego zawsze stoi w warsz­
tacie wypolerowany, błyszczący silnik 
FIS z 1957 roku. 

W GKM przygotowania do sezonu 
wkroczyły w decydującą fazę. Mechani­
cy M. Kończykowski , M. Magalski i Wa­
ldemar Brandt przeglądają i remontują 
maszyny. Trener Jan Ząbik j eźd z i po 
części do Niemiec. Klub jest zaopat­
rzony w Jawy 897 prawie na ca ły sezon. 
Nie jest to wprawdzie rewelacyjny 
sprzęt , lecz w końcu na tym właśnie 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 

ty pie j eździła większość żuż lowców to­
ruński ch w min ionym sezo nie. 

- Silnik „robię" zawsze z zawod­
nikiem - mówi M. Kończykowski. 
- Myślę, że może to mieć spore zna­
czenie dla psychicznego podejścia. Za­
wodnik wie, co to jest tłok, co to 
rozrząd , co nazywamy krzywką , orie­
ntuj e s i ę w j ęzyku technicznym. 

Nawet fabrycznie nowy silnik trzeba 
rozebrać i złożyć . Zda rza ło s i ę, że wyro­
by J awy jeszcze przed użyc iem były 
fe lerne, P rzy składaniu mechan ik oczy­
w iście nie jest w stanie wn i eść jak ichś 
większych poprawek, Mija łoby s ię to 
zresz tą z jego rol ą. Ale zawsze można 
dostosować „pi ęćdzies iątkę " pod kon­
kre tnego j eźdźca, wybrać stopicó spr'i-

żania, ustaw ić rozrząd . 
Parametry techn iczne poprawiaj ą 

tzw. ,,wsady" . Jak wyja ' nia M. Koń­
czykowsk i chodzi tu o cy lindry wyko­
nane z zastosowaniem mate ria łów ce­
ram icznych (,, nikasile"), o l żej sze tłok i 
i korbowody, o in ne ł ożyskowan ie zape­
wn i aj ące, że po zata rciu s il nika tłok n ie 
uderzy w gł owicę . 
JAWY NA LIGĘ 

Zdecydowan ie lepszy od Jawy jest 
GM ocenia M. Kończykow ki. To 
silnik i d ą cy z po t'ipcm co roku Ma­
rzotto wprowaciza coś nowego. J t to 
konstrukcja delikatna, na jeden ligowy 
sez n są potrzebn 2 4 il niki. J aw 

Doko,k zenie na str. 7 
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·stoją od lewe/. Szczepan KUL CZAK. Tomasz FAJFER. Włodzimierz HELIŃSKI, Paweł MACIEJEWSKI, kierowmk drużyny Wojciech KA CZ MA~: 
Klęczą od lewej : Krzysztof WANKOWSKI. Jacek GOM ÓLSKI. Artur WALKOWIAK, Marek NOWAK Fot. Karol Zagzil 

To JUl trzec, I }Ok no roz io OS(Otnl odcinek 
naszych historycznych rorw i ń . Podpieram 
si(! w nich zn komi tą ksiąiką M urice o Jone ­
sa o fine/ eh indywidualnych mistrzostw 
świeca . Dzisiaj te.i l>ądzie mi on pomocna 
przy ustoloniu (no wł sny uiyt k 10 noj lp • 
szychj dtcówws.rechcz ów). Jonesupi ra 
si(!, z n jwii;,ku.ym z nojwi ksrych był Aust­
ralijczyk 8/u r Wilkinson. Ten ni wi /ki ro ­
dzloloc jaldzil w sposób ekscytujący. z ra ­
z m sku tlłClny. lmponowol raz nlebywotym 
h n m duch . Br I on udzi I w pierwszym 
w historii f in Io indywidualnych mistrzostw 
,w, t r01ogr11nym n Wombloy w 1936 roku. 
Wplpcio biogsch zdobył lcomplot 15 punktów. 
ni w c łych wod eh z J I dopi ro 3 m js ­
c . Po pro, ru wt y obowi zyw I doJt głup . 
wy syst m, w którym do fin Io tlfJO dorol)Jcu 
punktow o dopb yw no zdobycz z limino ­
cj, w pos t cl tzw. bonu ów. A tych bonusów 
Wilkinson ml I mniej niz j go rod k tlono! 
V: n Praag i Anglik Eric LIJngton. Oni wl(IC 
st np/i n wyzszych stopni eh podium. 

Co si j(Jdn k odwlea ro ni uci . Wil-
kinson st ni;, powotowol sobi w 1938 roku. 
zdobyw j c uprsgnion mismostwo świato. 
Uzysk I 1 punktów. cyi SBmo co Am ryko ­
nin J ck Mi/n • lecz miot od niego większą 
llośt bonusów z !imin cjl. Tym raz m ów 
ni wydarzony sysrom zodzia/ I n j9go ko • 
f'ZYŚĆ. Był to bardzo dromotyczny fino/. W jego 
prz d(Jdniu. no impre.zie w New Cross Wilk in­
son upadł I powBZni uu.kadzi/ bark. Nd drugi 
dzień r, no w pi/karskim klubie ToNenhom 
Hotspur. Austrolljczyk próbował doprowa ­
dzić si(! do porz_ądku, tak by móc choć torch(I 
ruszać romioniom i ręką . Udo/o mu si(! to tylko 
cz ciowo. Po każdym swoim fino /owym wy­
ścigu by/ prze.z przyjaciół zdejmowany z mo­
tocykla. Czul ni amowity ból. Mimo to zo ­
s tał championom. Chyba jako jodyny w his ­
torii mistrz nie zastoi po swoim sukcesie 
podrzucany do góry prze.z pozos ta łych rywali . 
Nik t nie chciał mu przysparzać dodatkowych, 
f izycznych cierpień . 

Wilkinson wyco fel si(! z toru w 1939 roku. 
Być możo ściga łby si(! po wojnio i to z suk­
c8S8mi. gdyby ni zginął w ka tastrofie drogo­
wej w 1940 roku. Ciekawe ile jeszcze zdobyłby 
tytułów? Stat ys tycy przypominają. io zimą 
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mi(ldzy 1937, a 7938 rok iem wywalczy/ mak­
simum punk-ców w każdym z pięciu meczów 
Austra lia - Anglia. Maurice Jones i inni fa . 
chowcy upierają si(!, ie ro właśn ie Bluey byt 
najlepszym żużlowcem w historii tego sportu. 
Jo im wierz(! na słowo. 

Dwukrotny champion (z 1950 i 53 roku) 
Walijczyk Fred Williams nie miał już tylu ad­
miratorów. Twierdzono, ie jogo głównym 
erutem by/ szybki stert i znajomość to ru na 
Wembley, gdzio na co dzień jeździł w ligowej 
drużyn ie. Ponoć jodnak z Maugerem porodził­

by scbf be.z rrodu. 
W I rach 1950-54 ne światowych torach 

M oore (No wa Zelandia). 6. Peter Craven (An­
glia), 7. Barry Briggs (Nowa Zelandia). 8. 
Hans Nielsen (Dania), 9. Bruce Penhall (USA}, 
10. Sprouts Elder (USA). 

Kto to j est Sprouts Elder? To facet, który 
w początkach dirt-tracku w Anglii by/ tak 
uznanym i cenionym zawodnikiem, że za start 
w imprezach newet nie mistrzowskiej rangi 
inkasowa/ od tamtejszych promotorów i po 
500 funtów. To i dzisiaj nie jest ma/a suma. 
Jakąż więc Elder musiał być supergwiazdą! 

Postowi/em na dawne czasy i dawnych żuż­
lowców. Czytelnicy mają prawo mieć od­
mienne zdanie. Z ciekawością przeczytam ich 

ŚLIZGIEM W PRAWO 

brylował Aus1ral1i'czyk Jack Young. kt óry t y­
tuł championa dzierżył w fe tach 1951 -52. Przy 
czym. ki(Jdy odniósł pierwszy z t ych sukcesów 
byt zawodnikiem... drugoligowym. Słynął 
z zawadiackiego humoru. Mógłby zdobyć 
wi(ICBj tytułów. ale w owych czasach kon­
kurencja był nie.zwykło silna. 

Pami(l tajmy, io z bardziej znanych neszym 
co nioco młodszym kibicom dewniejszych 
zwodników tylko Ronnie Moore na równi 
ściga/ si(! w świe cowych fian łach ze st arymi 
gwiazdami, na tomiast Fundin, Briggs. a ne­
we t Craven nie mieli w pełni już takiej okazji. 
Kiedy oni st arali si(! o i ui lo wy tron. wówczas 
sta~o asiory w ZB~adzie albo już zakończyły 
ka_norę'. ~'?~ zna1dowaly si(! u jej schyłku. 
N1omnie1 , ich trzeba wyżej cen ić niż np. 
Gundersone, który poza swoim rodekiem Nie­
lsenom nie miel zbyt wielu poważnych rywali. 

A więc przedstawiam moją dziesią tk(I naj ­
wybi tniejszych żużlowców w historii speed­
waya: 1. Bluey Wilkinson (Australia). 2. Jack 
Young (Australia). 3. Ove Fundin (Szwecja). 
4. Ivan Maugor (Nowa Zelandio). 5. Ronnie 

uwagi: c;zek~':1 na listy. Ja naprawdę wolę 
stary zuzel n,z ten obecny, tak jak wolę sta­
rych działaczy np. inżyniera Władysława Piet­
rzaka od dzisiejszych niezgułów. Nazwisk nie 
podam, bo wszyscy moi Czytelnicy wiedzą 
o kogo chodzi. Zeby j eszcze inżynier Pietrzak 
zakończy/ waśnie z faktycznym szefem wy­
szkolenia polskiego speedwaya Ryszardem 
Ni84cieruk[em, wówczas by/aby to już dla 
mnie f?eln!a sport?~ ego szczęścia. Inżynie­
rze ! N1e.śc1eruk w zuzlu to także duża postać! 

BARTlOMIEJ CZEKAŃSKI 
P.S. I: Napiselem poprzednio. ie czteroza­

worowy motocykl Rudge brylował na żuż­
lowych torach w latach trz_ydziestych. Gwoli 
ścisłości podam, ie trwało to dość krótko, 
póki na arenę tryumfalnie nie w kroczy/ słynny 
JAP. 

P.S. 11: Pierwszy odcinek tych historycznych 
rozważań nosił tytuł „ Nihil Novi?!", a nie jak 
chciałaby korekta „ Nihil Nori?!". No cóż, wi­
dać u nas kultywuje się jedynie łacinę kuchen­
ną. A szkoda. Za tydzień wracam do spraw 
bieżących. 

B.CZ. 

DOBRE ,vYSTĘPY 
PODOPIECZNYCH 
BO \VIREBRANDA 
Pięć test-meczów w Australii 

rozegrali reprezentanci Szwecji. 
Bilans spotkań 3:2 dla „Trzech 
Koron". W ekipie.Bo Wfrebran­
da, startowali następujący żuż­
lowcy: Per JONSSON (mistrz 
świata 1990 z klubu Stockholm 
United), który wystąpił w pięciu 
pojedynkach i uzyskał średnią 
16.40 pkt./mecz. Kolejni zawod­
nicy jeździli już nieco gorzej. 
A oto ich dorobek punktowy: 
Henrik GUSTAFSSON (lndia­
nerna Kumla) - 5 meczów - 10.80, 
Jimmy NILSEN (Stockholm 
United) - 5 meczów - 9.11, 
Conny IV ARSSON (Vetlanda) 
- 5 meczów - 8.00, 
Erik STENLUND (Rospiggarna 
Hallstavik) - 5 meczów - 7;93, 
Tony RICKARDSSON (Stock­
holm United) - 5 meczów - 7.20, 
Peter NAHLIN (Smedema Eski­
lstuna) - 5 meczów - 6. 78. 

W drużynie Australii: najwyż· 
sze średnie uzyskiwali: Todd Wl­
LTSIIlRE 14.27, Leigh ADAMS 
14.00, Craig BOYCE 13.25, Troy 
BUTLER 11.00, Shane BOWES 
10.50, Phil CRUMP I Glenn DO-
YLE po 10.00. . 

A oto wyniki spotkań: .w Bns· 
bane 68:40 dla Australii, w A~e­
lajdzie 59:49 dla Szwecji, w Bn:5· 
bane 67:41 dla Australii, w Mil­
dura 56:52 dla Szwecji i w ostat· 
nim meczu w Newcastle 69:39 dla 
Szwecji. M.S-

TYGODNIK ŻUŻLOWY 



ROZMOWA 
Z KLAUSEM 
LAUSCHEM 

Jeszcze nigdy dotąd w b 
dru · - .1 . arwach 

zyny zuz oweJ Stali" G , · . " orzow 
~e startowali zawodnicy zagranicz 
m. Przed laty to gorzow ianie - Ed­
ward Jancarz, Zenon Ple ch J -
R~~bas i Bolesław Proch _ ' e_rez~ 
dz~ za -~anicę, dokładniej ~ Jli \ 
ang1e~sk1eJ . Nowe wiatry powiały. :_ 
dnak i w gorzowskim klubie St Jl" 
Gorz~~ podpisała kontrakty. ;;_a s~a­
rty w JeJ _zespole _ligowym z czte rema 
obcokrąJowcam1: KLAUSEM 
BLAUSCHEM (Niemcy) ANTA 
LEM KOCSO (Węgry), OLUM TYR~ 
V_AEINENE~ (Finlandia), i doslow­
m~ w osta~m~j chwili z byłym wice­
mistrzem swiata juniorów _ TON­
NYM OLSSONEM (Szwecja). Wszy-

ser oni d~klar~ą skuteczną i wido­
w1skowąJazdę 1 oby tak się stało . Czy 
tak będzie - polscy, a zwłaszcza 
goi;zov.:scy kibice P!Zekonają się 
w czasie rozgrywek ligowy ch ... 

Podczas niedawnego pobytu w go­
rzowskim klubie KLAUSA LAUS­
CHA, poprosiłem go o chwilę roz­
mowy. Sympatyczny żużlowiec chę­
tnie zgodził się na pogawędkę ... 

- _Klaus, jesteś zadow olon y z te­
go, ze w tym roku startować bę­
dziesz w barwach „Stali" Gorzów? 

- Cieszę się z tego bardzo, a ponie­
waż traktuję sport profesjonalnie 
postaram się nie zawieść klubu i go­
rzowskich sympatyków żużla . 

- Czy pamiętasz, kiedy starto­
wałeś w Polsce po raz pierwszy? 

- Było to właśnie w Gorzowie 
w 1985 roku, kiedy wystąpiłem w tu­
rnieju drużynowych mistrzostw 
świata w Feprezentacji RFN. 

- Jak wspominasz Gorzów? 
- Podobał mi się tor „Stali" , bo 

jest trudniejszy technicznie niż tory 
w Niemczech i wymaga od zawod­
niką wykazania więcej kunsztu te­
chnicznego niż siłowego . 
-A miasto? 
- Niestety, nie było wtedy czasu 

na jego -zwiedzenie. Wszystko odby­
wało się na trasie hotel - stadion. 
Mile wspominam jednak tłumy kibi­
ców na widowni i ich sympatyczną 
postawę wobec żużlowców . 

- Wtedy też ustanowiłeś rekord 
gorzowskiego toru, który prze­
trwał do ubiegłego sezonu ... 

- Rekord pobiłem w pierwszym 
wyścigu. Dopiero niedawno dowie­
działem się, że tak długo do mnie 
należał i odebrał mi go Piotr Świst . 
Myślę, że w tym sezonie możemy 
spróbować jeszcze go poprawić, 
a Piotr i gorzowscy kibice chyba nie 
będą mieć nic przeciw temu. 

- Klaus, jesteś znanym zawod­
nikiem, ale warto przypomnieć 
choćby największe tw oje sukce-
sy ... 

- Jestem aktualnym mistrzem 
RFN indywidualnie i drużynowo. 
Tytuł mistrza indywidualnego zdo­
byłem trzy razy z rzędu: 1988-90, 
a w mistrzostwach swojego kraju na 
torach klasycznym i długim zdoby­
łem dotąd 9 tytułów mistrzowskich. 
W 1989 roku byłem wicemistrzem 
świata na długim torze, a w ubieg­
łym zająłem w tej konkurencji czwa­
rte miejsce. W sezonie 1985 startowa­
łem w lidze angielskiej w barwach 
Oxford, m.in. z Nielsenem, i z druży­
ną tą zdobyliśmy mistrzostwo. 
W 1987 roku na torze w Landshut 
zdobyłem puchar Europy ~acho~­
niej. Pecha miałem dotąd ~ 1_ndyw1-
dualnych mistrzostwach swiata na 

klasycznym torze. Docierałem do fi ­
nałów kontynentalnych , lecz kontu­
zj~ eliminowały mnie z dalszej wa­
~- ~o ty~o n~jwi ksze moje osiąg­
ruęc1a , bo lista Jest znacznie dłuższa. 

- Jesteś też rekordzistą świata ... 
- Tak. Do mnie należy rekord 

świata w szybkości jazdy na motocy­
klu żużlowym . Pobiłem go w 1988 
roku na długim torze. Jadac na mo­
tocyklu z silnikiem „ weslake", uzys­
kałem średnią prędkość 135,8 km/h. 
Do dziś nikt tego wyniku nie po­
prawił , choć wiele prób podejmowa­
no. 

- W jak.ich imprezach między­
narodowych wystąpisz w tym ro­
ku? 

- Wystartuję w mistrzostwach 
świata na długim torze, i pragnę 
zdobyć tytuł (finał odbędzie się 
w Mariańsl9ch Łatniach), w druży­
nowych MS i IMS na klasycznym 
torze. Chciałbym w tym roku po­
święcić czasu wyścigom na torach 
klasycznych i dotrzeć do finału IMŚ . 

- W lidze niemieckiej występu­
jesz w barwach Diedenbergen. 

- W poprzednim sezonie zdobyli­
śmy mistrzostwo naszej ligi, a w mo­
im zespole jeździł m.in. Mitch Shir­
ra, który ma startować w „Unii" 
Tarnów. 

- Także w lidze RFN ustanowi­
łeś w ub. sezonie swoisty rekord .. . 

- Rozgrywki ligowe w Niemczech 
prowadzone są nieco innym syste­
mem niż w Polsce. Jeździ się po 
6 w wyścigu , a w zawodach można 
zdobyć maksymalnie 20 pkt. Cały 
sezon bylem w wysokiej formie i rza­
dko przegrywałem. Uzyskałem 
przeciętną w całych rozgrywkach 
19,32 pkt. co jest rekordem w historii 
ligi niemieckiej. 

- Z tego wynika, że pokonałeś 
wszystkich asów ligi niemieckiej? 

- Także w naszej lidze startuje 
coraz więcej najlepszych zawodni­
ków świata, to też moje osiągnięcia 
ubiegłoroczne dały mi tym większą 
satysfakcję . Szczególnie dużo rado­
ści przysporzyło mi pokonanie po 
świetnej walce takich żużlowców 
jak Ermolenko, Gustafsson, Cox, 
Tyrvaeinen, Castagna, Joergensen 
czy Jepsen. 

- Obok Ciebie kontrakt ze „Sta­
lą" podpisali: Tyrvaeinen i Kocso. 
Jak ich oceniasz? 

- Znam ich z wielu imprez. Z Ol­
lim spotykałem się w naszej lidze. 
Obaj są żuzlowcami bardzo dobrymi, 
jeżdżącymi widowiskowo i skutecz­
nie. Sądzę, że stać ich na jeszcze 
więcej i „Stal" powinna być z nich 
zadowolona. 

- Czy znasz kogoś z żużlowców 
,,Stali"? 

Oczywiśc ie, Piotra Św ista . Ra­
ze m. byliśmy na turniejach w Aust­
ra lu I No~ej Zelandii. Widz i a łem go 
podcza~ imprez w Europi . Pozos­
tałych J_eszcze nie znam, ale myślę, 
zę bę_dz 1~my dobrymi kolegami. Cie­
szę ~ 1 ę, ze ~iotr mówi po angielsku , 
bo nie ?ędz 1emy mieli kłopotów z po­
rozumiewaniem s i ę. Jestem jednak 
pewien, że i z pozostałm i zawod­
nikami „Stali" szybko znajdziemy 
wspólny j ęzyk. 

- Jak oceniasz Śwista? 
- To bardzo dobry żuż lowiec 

św ietnie wyszkolony techniczni~ 
i niezwykle twardy w walce na torze. 
Wierzę, że obaj w iele od siebie może­
my s ię nauczyć. 

- Z kim chci ałbyś jeździć w pa­
rze? 

To będzie za leżało od założeń 
tak tycznych t renera, którym całko ­
wicie się podporządkuj ę . 

~ Na jakim motocyklu j eździsz? 
- Na początku kariery był to „we­

slake", potem pięć lat j eździłem na 
,,goddenie", a pod koniec ubr. prze­
siadłem się na ,jawę". Jestem obec­
nie j eźdźcem fabrycznym J AWY. 

- Jakie korzyści s ię z tym wią­
źą? 

-;- Otrzymuję od fabryki sprzęt, 
ktory na koniec sezonu muszę zwró­
cić . To tyle. 

- Proponuję kil.ka pyta.ń doty­
czących twego życia prywatnego. 
Ile masz lat? 

- Urodziłem się 19 lutego 1964 
roku, a więc niedawno obchodziłem 
27 ur odziny. 

- Przydomek sportowy? 
- J eszcze nie mam. Może w Go-

rzowie zyskam jakiś sympatyczny 
pseudonim. 

- Stan cywilny . 
- Kawaler. 
- Mieszkasz w Atteltal w Bawa-

rii. Z kim? 
- Z przyjaciółką. 
- Jak.i masz samochód? 
- ,,Ford Transit" i BMW. 
- A jaki samochód uważasz za 

najlepszy na świecie? 
- J est sporo dobrych. Stawiam na 

BMW, bo w tej firmie pracowałem . 
- Ulubiony rodzaj muzyki? 
- Pop music. 
- Umiesz gotować? 
- Tak i niek tórzy powiadają na-

wet , że bardzo dobrze to robię . 
- Twoja specjalność kulinarna? 
- Potrawy kuchni włoskiej, 

a szczególnie spagetti . 
- Zawód? 
- Mam trzy profesje wyuczone 

- mechanik samochodowy, technik 
budowy maszyn oraz handlowiec. 

- Który wykonujesz? 
- Od tego roku jestem żużlowcem 

zawodowym i tylko z pracy na to­
rach będę się utrzymywał . W przy­
szłości powrócę do któ regoś z wyu ­
czonych zawodów. Mam bowiem 

· świadomość, że sport można upra­
wiać 15 lat, a pracować trzeba 30 ... 

- Największe marzenie sporto­
we i prywatne? 

- Sport: zdobyć tytuł mistrza 
świata w którejś z konk urencj i na 
żużlu - najlepiej na klasycznym 
torze. Życie prywatne: zdrowym być 
i dobrze żyć .. . 

- Nie boisz się polskiej ligi? 
- Nie. Myślę, że będzie to w tym 

roku najmocniejsza liga świata, 
i mnie jeszcze bardziej podnieca i do­
pinguje do jak najlepszej jazdy na 
polskich torach . Postaram s ię spra­
wić wiele radości gorzowskim kibi­
com ... 
-Dziękuję za rozmowę. . 

KRZYSZTOF HOLYNSKI 
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:!J!t; ZAWODOWCY 
,· Sm_ukły1 pr2v.stojny1 ubrahy z wy­
swkar1ą e l egancją 1 w ręku - obo­
wiązkowy~ czarny heseser. Blznes­
!'l)8h i dzentelmen - WŁODZ I MIERZ 
M ILUNDER. _Mehadzer zawodowe­
g~~:tubu, b_eńlaminka li ligi ,,Polone-
za Poznan. .. 
. W~hallu klubąwych ap.anament6w po­
z.~ańskiej „Olimpii", wyczuwa się pod• 
niecenie. Zaproszonym przez. bossa 
dziennikarzom takie udziela się atmosfera 
zdenerwowania. ·o czekiwano Duńczv• 
1<6w jednak na próioo, Nil<t. nie potrafił 
wyjaśnić ich absencji. JEAZV KACZMA· 
REK :...... sęd ziai działacz sportu ź u zlowego 
-zapewniał. ze podstaw do obaw o kon• 
trakty ziomków księcia Hamleta nie ma. 
Zuzlowcy su per ligi -z Jutlandii i ostali 
irnienniezglosieni do mistrzostw naSlej li 
ligi. W ktrtdyrn meczu poinańskiego tea• 
{TlU wystartuje dwóch następców Ole Ol­
sena i Hansa Nieisena. 

MinofO\llfY nastrój szybko został 
ro~wiany, a w 09oiu pytaó d:ie.n­
nikarzv zapanowała przyjazno atrno­
sfer1'-Najrnlodwdziecl\o rodzimego 

,~j:>eed~y~, _żur~ali.~i - przyjęJ i <;:lep- . 
) :Ją:._ serdeczn1~,,z ~~.ośdąjaką 1rudn o. 

\lityra~ć .todzlnie, gdy potomek przy •. 
.:·chódii na· świat. :·· r " ., ,·,. , 
i · , . ·Narad.liny niemowlęcia :•. rodzim~.ó 
''c' speedwaya pli?ebiegaly bei komplikacj i; 
,· dii~i~·jest iorowę. i· silne. ... Memrgo" 

•...:.:.. jal1, 'na b!zrle$!,,e"M prz;ystalo .- Jest: 
11 1 <>Ptvro1:st11~i realistą jedn~eśoie ,1 „TO 

. żAIDEN AAPRYS, JESTEM PRZ.SKON­
ANY, ŻE DOBRZE ZAINWESTOWAŁEM 
MILIARD '.ZŁOTYCH (I). A SPEEDWAY 
WKOMPONOWANY ZOSTAŁ W SPOR· 
TOW( PEJW POZNANIA NA WIELE, 
LAT.u „Polonez' •·· będzi~ klubem prof~­
ionalnym. Kon\rakty wyraźni~ precyzują 
prawa , obowią2kl sportowców. Wlodzi­
m,erz MUlinder komentuje: .,NIE BĘDĘ 
DLA NICH NIANKĄANI DOBRYM WU• 

·JASZKIEM. RUNĘŁY STARESTRUKTU· 
RY. MENTALNOSC WYCliNOWCÓW 
MUSI S I Ę ZM!rN!C. SWIAr UCltKŁ 

. , PAL"EKO, POLSKI SPQRT WYCZYNO­
-. WY STRACfŁ Wł EU BLASKU, A O SUK­

CESY I MEDALE.NA MIS'TRZOSTWACH 
:_, ŚWł~_TA ł _lGRLYSKACH CORAZTRUD· 

, NIEJ., . ... , ·· ·. ""·· 
; : Wlod,zirnier;?; Milliodef jesl rodowitvm 

• poznaniakiem, od wielu lat mieszka w Da-. 
,' if1i1, ' gcµJa' jes1 ··w1aśi:idernhi firmy itnpor­
>J~W,!li;ęK$P..ortow..ęJ ·przeiyWającej r)B ryn ;· 
'':·J@9kreś;"próspeiity: "Qd d~wna·zafascy 
" : :riąwa:ofspcirtem "iiń iowym (trudtjo si~ , .. 
:i y~~i~:~ąf ~p~d~y. ;z;: krai~ty .H~m\eta 
!:: w ro101on_eJ dęką1,1.z1ę Rrz~!l W$P!ll1•ale 
:; :)il)~il~. kóle~cjąrif!Jąq .f1'1~dale PH~ z..rr.ij-
, ·. ~l ti.ch!l t ni!ljstlłgo ~r~sztU). . . 
i ,:/'P.ów,rilc~rąido kó~_\rBk:j~wl !O z~]ede.n 
:' *-do~yiypunKt zawodnik ótr.zyma35Q fys, 
: )fotych.: :z cż~o 100 ,iys,. zos1anie;:oo. : 

11:,:~t1~e~f i~~k~w:t~~&~~~~l~1~~ •. 
} tó1#rwGo lęcinieJa,k_ i w łTl Ei?Zaóh ''.h'YNi ~- ';: 

,dd~ch, _ptam1oW~hi!'. b~dą w t!lh:, sam · 
;·;•=:: :::::·::•·Ili!::!./ :: ... :·•1L-::·:,_1..:._. :.1 -: :: . :: 
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ŻYCZENIA OD FANOW 
, . 1, t lm duio rnd ny h chwil na 
żuż lowym to rz w 1!)91 ro u Fan 

lub Roma na Jank w l lego. 

CHCĄ KO RESPONDOWAC, 
WYMIENIC PAM IĄTKI 

Tomasz Pajewsk i. ul. Kruszwicka 
52; 42 -200 Częstochowa 

Robert Dembiński . Plac Metziga 
6 / 9; 64 -100 Leszno 

Tomasz Tyl, ul. Górska 12 / 16; 
42-200 Częstochowa 

Marek Tyborski, ul. Sn iadeckich 
1 OF / 85; 86-308 G rudziąd z 

Z ARCHIWUM KIBICA 

Na1s1lme1sza druzyna I !tg, z lat 6O- tych. ROW Rybmk. Zdjęcie wykonano 
w 1966 roku Przesiał nam je (reprodukcja) WITOL D GRUSZKA z Wodzisławia 
Sląskiego. 

Stoją odlewej: Jerzy GRYT. Andrzej WYG LENDA. Norbert MO TYKA. Stanisław 
TKOCZ. Alojzy NOREK. Karol PESZKE. Antoni WORYNA. 

W TORUNIU NAJAZD SZWEDÓW! 
W1 loletni . dobr • kontakty działaczy to­

ruńskiego ,.Apatora" 1 lndianernv ( zwe­
cja) zaowocowały nadspodziewani- dobrze. 
Po udanych wyst~pach Christ ra Karlssona 
,,. roku ubi glym, toruninni wyrazili goto­
wośi· wzmocn i nia druzyny nast~pnymi żu ­
ż lowcom 1 . .'l r1. eh Koron" 1 to takimi. któ ­
rzy b','(lq nI _ tylko dostnrczyc1 lnmi punk ­
tów, al swom1 dośw10dC?. niem I prof, s­
Jonnlnym poch.'JŚc1 m do sportu stnnowic 
b','dq wzór do nośladowanm . 

W tym etu prz '<l tyi:rodn1 m w zw ji 
( r ·hm) prwbywolo del •1,1ncJo toruńskieg 
klubu. 1 1. 1 ś JUi. wI ·my koEtO udu Io su,: .,Apu 
torowi" zw ·rb w 1 ~ w swoJ • s1. r •p.1 . 

O ~(J to· rmstrz • wmw PER J 
PETEH /\1-łL11 1 KF: E'l'll YSTH 
Wcl : ni ·J umow~ l „1\potor ,m" p1sol 
Fm. ES1\ YLI E . 

lnformacJ · startilch mistrza swmta Pera 
Jonssonn w druzyni mIstrl0 Polski radio 
szw d1k1r- podn lo w dniu 1awnrcIn trnns­
~ ru. zw ·d zr zygno \'O l w b1 7-<JCym roku 
l wys11, pów w unbntr lkagu ogranicza­
Jll · sI1; do hg1 s1.we<lzk1<:J, duński ·J I oc1ywu;­
cie polsk1rj. 

Umowa z .,Apatorem·· przewidttje między 

innymi zwrot kosztów podróży i pobytu 
w Toruniu ornz stawki za zdoby te pw,kty 
takie same jakie otrzymywać będą żużlow ­
cy t oruńscy. P. Jonsson wraz z mechani­
kiem oraz K. ystrom i . Ylinen doJeżdżać 
b~ą z Szwecji, natomiast P. ahlin z Wysp 
Bryty;sk ich. 

Trans~ r z Szwedami i Finem przewidttje 
ich udział, e wszystkich meczach ligowych 
,.i\patora" (po dwóch w jednym meczu). 

PER J O ( TOCKHOLM UNI-
TED) ur. 21.03.1966 (211ak zod iaku Baran ). 
W 19 O roku j ździ ! w Reading (Anglia). 
W klosyfikacJ1 indywirlualn j Wysp I3ry tyjs­
k1ch 12 m. 8.'13 pkt. i trz świata 1990 r. 

PETER /\HLl1 ( MEOER AE KILS­
TU A) ur. 01.05. 1968 (Byk). \ 1990 r. Swin­
don (Anglia). Indywidualnie 22 m. 7.36 
pkt . fistrz świata Juniorów 1989 r. 

K E ETH YSTRO li (VETL DA) ur. 
05.07.1965 (Rak). Parowy mistrz Szw cji . 

\ E A YLI F. ( ' YKOPI G) ur. 
27.07.1965 (u-w). R prezentant Finlandii. 

A ORZEJ KAl\'11 . SKJ 

KLASYFIKACJA „WŁÓK IARZA" CZĘSTOCHOWA -1990 
Imi ę i nazwi ko 1 2 3 4 5 6 7 8 
1 . S ławom i r Dr b ik 164 67 2.4 12. 1 o o o 2 
2. Józef Kafe l 129 62 2.0 9.9 1 4 1 o 
3. Dari usz Rachw ali k 109 61 1.7 8.3 o 2 o o 
4. Robe rt Przygodzk i 60 41 1.4 4. 6 2 o o 1 
5. A nd rzej P u czyńsk i 31 28 1.1 3,8 2 o o 3 
6. Dariu sz Bi eda 46 35 1.3 3,8 1 1 o o 
7. Zb ig niew Kasprzyk 5 6 0,8 2,5 o o o o 
8. Tomasz Purgaz 4 3 1.3 2 o o o o 
9. Pawe ł Szymańsk i 6 6 1,0 2,0 o o o o 

1 O. Dari usz Hu ras 14 34 0.4 0,7 2 o 2 1 
11. Robert Kacz m arek o 18 o.o o.o 2 5 2 1 
O bj aś ni e n i a : 1 . punkty. 2. wyśc i g i . 3. ś redn i a wyśc i g u. 4. ś r e dni a m ec zu 5 dk . 
6. defek ty. 7. ta śma. 8. wyk luczenie. · · upa 1• 

OPRACOWAŁ : P rzem ys ław J as i ńs k i . Częstoc howa 
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sposób. Zawodnik sam musi zatroszczyć się 
o przygotowanie motocykla, zakupić doń części , 
akcesoria, opony. Pod różował będz i e swoim 
samochodem. otrzymując ekwiwalent za koszt 
eksploatacj i wozu. Od kontuzj i i ni eszczęśl iwych 
wypadków będzie ubezpieczony indywidualnie. 
Nikomu nie stworzono tu taj luksusowych waru­
nków u progu żu ż l owej batal ii Żużlowcy będą 
mieli możliwość treningów w miejscach zamie­
szkania, ze swoimi kolegami klubowymi. ZA­
WODN ICY OTRZYMALI PO 5 MILIONÓW 
ZLOTYCH POŻYCZK I . KTÓRĄ W MYŚ L UMO­
WY. MAJĄ PRZEZNACZYC NA CELE TECH­
NICZNE. ODPOWIEDNIEGO PRlYGOTOWA­
NIA ZAKU PIONYCH MOTOCYKLI JAWA 897 
P J. ósemka Polaków jest wychowankami trzech 
klubów: ,.Unii" Leszno . .. Stali" Gorzów i . .Włók­
niarza" Częstochowa. 

Ek ipę beniaminka uzupełn iają żużlowcy z Pól-

ŁA MOICH AMBICJI" . Z kolei dla SŁAWOMI­
RA BUŚKIEWICZA. gdy przekroczył wiek junio­
ra, zabrakło w podstawowym składzie miejs 
Nie znalazł się także w drużynie jego mlodit 
k?lega klubowy PIOTR BOROWIECKI, wcześ'. 
nreJ w~p~zyczony d_o grudziądzk!_C;go GKM. Los 
„ rzucrl rch kolegow ze „ Stalr Gorzów do 
Grody Przem~sława z przyczy~ podobnych. Gdy 
strac1l1 uznanie w _oc_zach działaczy i trenerów 
postano_w1lr rozstac si ę._ nawe! bez żalu, zaciet­
rzewienia. wza1em~eJ nr~chę cr. Kl_ub nie stawiał 
przeszkód, warunkow. nre utrudniał podpisania 
transferu, MIROSŁAW DANISZEWSKI, CEZA­
RY OWIZYC! ANDRZEJ RZ~P~ i junior RO­
BERT GRZESKOWIAK zlozylr więc swoje auto­
grafy na dokumentach „Poloneza". DARIUSZ 
BIEDA 32-latek z częstochowskiego „Włók­
niarza" będzie seniorem „Poloneza". 

Opanowany, spokojny kierownik drużyny WI­
TO~D GAJEWSKI: .. GDY KLUB POWSTAWAŁ 
PÓZNĄ JESIENIĄ UB. ROKU. ZGŁASZALI SIĘ 

ZAWODOWCY 
wyspu Jurlandzkiego: Brian Andersen ( Frederi ­
cia). Kenneth Arn ferd (Esbjerg ). Jacob Olsen 
- 18-lerni syn „ ojca chrzestnego" duńskiego 
speedwaya - Ole Olsena. Czy pójdzie w ślady 
s ławnego ojca? Kontuzja przed rokiem wyelimi­
nowała Olsena - juniora z fin ał u młodzieżo­
wych IMS we Lwowie. Jacob był dotychczas 
zawodnikiem czołowego klubu Vojens. (teraz 
HolsIebro) Tomm Knudsen j eźd zi w barwach 
Koventry. Sympatyczny blondynek, obok Ole 
Olsena. Hansa Nielsena i Erika Gundersena naj­
bardzieJ utalentowany jeźdz iec krainy Hamleta. 
Jego sylwerkę p rezentowal i śmy przed lygod ­
niami na lamach „TZ" więc nie ma sensu po ­
wtarzać Jego sukcesów. Dwaj ostatni zasląp ili 
w ostatniej chwili - Jana Pedersena ( Fjelsted) 
i Axela Jepsena. Ekipa „ stran ierz" jest więc 
silniejsza ni ż w pierwszej wersji. Sympatycy 
klubu mają nadz i ej ę . ż e polsko-duńsk i mariaż 
będz i e związkiem szczęśliwym , harmonijnym, 
pozbawionym animozj i. 

Powracamy do konferencj i prasowej. Dyrektor 
Golęc ińskiego Klubu Sportowego „ Olimpia" 
- ED MU ND SIKORA powitał gości . działaczy 
i zawodników. Wyrazi ł radość, że ten męski, 
p iękny sport powraca na golęciński stadion, 
a renę XXII f i nału mistrzostw świata w jeździe 
parami. Zarząd klubu - choć jeszcze nie podjął 
oslatecznych decyzj i - wydzierżawi „ Polone­
zowi" tor na korzystnych warunkach dla obu 
zainreresowanych stron . 
Wśród dziennikarzy ogromnym zaskoczeniem 

była obecność ZDZISŁAWA DOBRUCKIEGO, 
opiekuna bia ło-niebieskich . .. CZY OTRZYMAŁ 
PAN ZWOLNI ENIE Z MACIERZYSTEGO KLU­
BU, UTRACIŁ PAN TAM FUNKCJĘ SZKOLE­
NIOWCA" - padło z sal i pytanie zaintrygowa­
nego redaktora naczelnego „Tygodnika Zużlo­
wego". Trener „ Unii" Leszno - jak zwykle -ze 
Stockim spokojem, angielską flegmą, wyjaśnił: 
„MAM ZGOD Ę MOICH PRZEŁOZONYCH 
I PRACODAWCÓW. BĘDĘ W „POLONEZIE" 
PEŁNIŁ FUNKCJĘ KON SULTANTA, POMOGĘ 
W OPRACOWANIU TAKTYKI W POSZCZEGÓ­
LNYCH MECZACH. MOŻE WSPÓLNIE 2-GO­
DZINN E ZAJĘCIA Z ZESPOŁEM PRZEPRO ­
WADZĘ RAZ W TYGODNIU". 

Zaiste kariery sportowców wiodą różnymi 
ścieżkam i . Samo życie, gdzie często więcej roz­
cza rowań , goryczy i ni espełnionyc h nadziei, niż 
sukcesów. zwyc i ęslw, radoś ci . Czasami zmiana 
klimaru. otoczenia staje s i ę punktem zwrotnym. 
Przybyli tu taj z nadzieją i wia rą. że w macierzys­
tych d ru żynac h machnięto na nich rę ką , zrezyg­
nowano przedwcześni e . DARIUSZ BALIŃSKI . 
26 -LA TEK „enfant terible" bia ło - ni e bieskich 
reprezentant Polski w IMS 1987. 88 oświadczył 
tonem mocnym i zdecydowanym: .. JEST EM 
WYCHOWANKIEM TRENERA DOBRUCKIE­
GO. OSTATNIO W „ UNII" MIAŁEM KONFLI K­
TY ZE STERNIKAM I KLUBU. A ROLA REZER­
WOWEGO W ZES POLE JUZ NIE ZASPAKAJA-

DO NAS CZOŁOWI ZAWODNl9Y KRAJU. 
PRZE_DSTAWIALI ZĄDANIA. . KTORYCH NIE 
BYLISMY W STANIE SPEŁNIC. PERTRAKTA­
CJE NIE MIAŁY WIĘC SENSU. NIE MIELIŚMY 
ODWAGI PRZEDSTAWIC TAKIEJ OFERTY 
SŁAWNYM I UT'(TUŁOWANYM . PODPISANE 
UMOWY Z DUNCZYKAMI SATYSFAKCJO­
NUJE NAS W PEŁNI. W OSTATNIEJ CHWILI 
PODPISAŁ Z NAMI KONTRAKT SŁYNNY TO­
MNI CO NAS OCZYWIŚCIE W PEŁNI ZADO­
WALA. ZNAKI MITY ZAWODNIK BĘDZIE NA­
SZYM NIEKWESTIONOWANYM LIDEREM" 

Poznańs?y _fani są ambitni i wymagając.y. 
Przec1etnosc I szarzyzna dawno przestała ich 
cieszyć . Mogą odwrócić się do drużyny plecami. 
Zużlowcy są tego w pełni świadomi. Menadżer 
postawił sprawę uczciwie i jasno: "MIEJSCE 
W GÓRNEJ POŁOWIE TABELI NA MECIE 
TRUDNEGO PIERWSZEGO SEZONU. WSZĘ­
DZIE AMBITNA POSTAWA. ALE „GRAMY" 
PO DZENTELMEŃSKU. FAIR PLAY. WZNO­
SZĘ TRADYCYJNIE, LAMPKĄ SZAMPANA 
TOAST ZA POMYŚLNOŚĆ MOJEJ DRUŻY­
NY". 

Dziennikarze życzyli szczęścia na torze. Trener 
Zdzisław Dobrucki szepnął niżej podpisanemu 
na ucho: ,. W speedwayu szczęście odgrywa 
wielką rolę . .. Polonezowi" - prawdziwemu be­
niaminkowi - będzie potrzebne niezbędnie. 

„ POLONEZ" - brzmi ładnie, swojsko i na 
szczęście nie ma nic wspólnego z żerańską FSO" 
- rzekł beztrosko reprezentant żużlowej Temidy 
- JERZY KACZMAREK. W rozmowach z duńs-
ką federacją motocyklową podjął się roli media­
tora. Choć nie będzie pełnił żadnej funkcji w klu­
bie, odegrał niepoślednią rolę . przy jego narodzi­
nach w poznańskim hotelu o tej samej nazwie. 

Przeglądam pożółkłe już mocno kartki kroniki 
poznańskiej „Olimpii" wydanej z okazji 1 O-lecia 
istnienia klubu w 1958 roku. O sekcji żużlowej 
skromnie i lapidarnie. Jej żywot w policyjnym 
klubie był krótki. Niewielu kibiców starszego 
i średniego pokolenia dziś pamięta tamten ze­
spól. Rozpoczął swoją dz i ała l ność w Krośnie, 
w 1955 roku przeniesionydo Lasku Golęcińs­
kiego. Początkowo Nowicki, Olejnik, Garyan­
tysiewicz ścigali się na motocyklach przystoso­
wanych. Dopiero na prawdziwe żużlówki rodzi­
mej produkcji - znakomite FIS, przesiedli się 
w li lidze (grupa południowa) . Zespól został 
w 1957 roku zawieszony przez PZM-ot ówczes­
nej 111 ligi, za rzekome samowolne przedłużenie 
pobytu w Czechosłowacji, gdzie gościł na za­
proszenie zaprzyjaźnionej Rudej Hvezdy. Za­
miast rozgrywać mecze mistrzowskie, zezwolo­
no im na pojedynki towarzyskie. Sekcja_ u legła 
rozwiązaniu, a zawodnicy kontynuowalr spor­
tową przygodę w innych klubach. 

JACEK PORTALA 

ROZWIĄZANIE 
FOTO-KONKURSU (,,TŻ" nr 1/91) 
a nasz konk urs napłynęło kilkadz iesiąt rozwiązań . J ednak prawidłowych 

było zaledwie ki l kanaście . ,, 
W wyn ik u losowa n ia nagrody książkowe --- ,,Speedway ponad wszyStko 

auto rstwa He nryka J ezie rskiego otrzymują : . 
Czesław M. JANUSIAK - Wrocław który napisał: ,,Przedstaw10ny na 

zci.ję<;iu żużlowiec , choć nigdy nie był ' wielkim, czy względnie do?ry:i; 
Jezd zcem , t_o Jednak Jes t znaną postacią krajowego speedwaya. To Jed -_ 
z uper gwiazd wrocławsk iej „Sparty" redaktor BARTŁOMIEJ CZEKAN 
SKI. t 

Zd z is ław FY DA Kraków 
Krzysztof MICHALSKI Kamień Śląski . 

TYGODNIK ŻUŻLO_~ .. ~ 



Dokończenie ze str. 3 
się ~a przykład podczas turnieJ·Ów 1·n-

. d d 1 h trzostw Polski P ar Klubowych . Pęki 
rnozna określić J0 ako ,,konia robocze - ywi ua nyc . Musi poradzić sobi·e ze k b d czop or owodowy, pólówka walu 
go"· Najlepiej nadaje się do nauki żużla spr~w zeniern zapłonu , luzów itd . D o (przeciwciężar) rozbiła karter i poto-
w ~olskiej lidze też można na niej jeź~ takiego stanu Magalski i Kończykowsk· czyła się po torze . 
dzrc._ ~o ?obr~c~ wyników jednak się będą dążyć w GKM. Chcą odtworzy~ 
:1a m ~J me d0Jdz1e, to silnik raczej dla oprzyrzą_dowanie, jakim dysponowali W GRUDZIĄDZU LEPIEJ? 
sredmego zawodnika. Jednocześnie Ja- w Torumu. Pomagają im fanatycy żużla To pytanie musiało się pojawić. 
wa jest znacznie trwalsza od GM. Mirek ~ Aut~wamapu, P omorskiej Odlewni Dlaczego odeszli z Torunia? - Do-
K . . 1 Emaherm, Unii Nie będa d · 

owahk uzywał w ubr. czteroletnieJ· miel" h . · • w~raw zie szliśmy do wniosku - odpowiada M. 
J N . , . . I amowm a le w Torumu prak K · k k' · · awy. o 1 rozmca w cenie. tycznie z . . . ' k . - onczy ows 1 - ze w Torumu co 

meJ me orzystah. Okazywało mogliśmy zrobić, to zrobi liśmy. 

TO NIE KASZPIROWSCY TO MECHANICY 
- Zawodnika trzeba wychować 

- kontynuuje. -Jeśli zawodnik mó-
wi mi, że maszyna nie idzie, to tak 
samo jakby ktoś u lekarza powiedział 
tylko, że go boli. Staram się nauczyć 
chłopaków, aby stosowali konkretne 
techniczne określenia, aby rozpozna­
wali przyczynę zbyt malej szybkości 
czy niewłaściwej przyczepności. Cza­
sem jednak sam widzę, że trzeba za­
wodnikowi dać szybszy motor. Wzo­
rem jest dla mnie Mirek Kowalik. 
Sprawiał najmniej kłopotów, sam ro­
bił co trzeba, dbał o sprzęt, nie kom­
binował przy nim. 

KU ZAWODOWSTWU 
I PERFEKCJI 

Zdaniem M . Kończykowskiego trzy 
czwarte polskich żużlowców nie jest 
jednak przygotowanych do zawodowst­
wa. Musi wzrosnać zainteresowanie za­
wodników sprawami technicznymi. Je­
ździec powinien być nastawiony na sy­
tuację, kiedy sarn będzie musiał zająć 
się obsługą motocykla, co może zdarzyć 

się bowiem, że co innego dane z kom­
putera, a co innego jazda na torze . 
. Maga~ski_i Kończykowski szczycą się, 
1 słusznie, ze w ubr. ,,Apator" odnoto­
wał n ajmniej defektów w lidze . Obaj 
p~dz_ielaj_~ opin ię, że należy dążyć do 
e hrnmacJ1 wszelkich, najdrobniejszych 
nawet pote ncjalnych źródeł awarii od 
spinki łańcuchowej począwszy. Służą 
temu m.in . dokładne przeglądy zewnęt­
rzne i regulacje przed meczami. 
Każdemu zdarzają się wpadki, tylko 

nie wszyscy mają odwagę do nich się 
przyznać.M. Kończykowski wspomina 
jak składał rano sil nik Piotrowi Mać­
kiewiczowi przed toruńskim finałem 
Indywidualnych Mistrzostw Polski Ju­
niorów. W pośpiechu założył od wrotnie 
tłok, jak mówi, ,,ssący na wydechowy". 
Nie było czasu tego zmieniać. P . Mać­
kiewicz zajął wówczas na rezerwowej 
maszynie ostatnie miejsce. 

Natomiast najdziwniejszy defekt 
w maszynie przygotowywanej przez M. 
Kończykowskiego przytrafił się Stanis­
ławowi Miedzińskiemu w półfinale Mis-

W Grudziądzu chcemy się znów spra­
wdzić. Zawodnicy grudziądzcy są 
młodzi, można ich ukierunkować. 
Praca z młodymi jest ciekawsza. :Sta­
rszych ciężko jest przekonać. Poza 
tym zmieniłem ponownie stan cywil­
ny, oczekuję urod.zin dziecka. Miesz­
kam na razie na pokoju u teściów. 
Mam nadzieję, że w Grudziądzu znaj­
dę rozwiązanie tych problemów. 

Marek Magalski dodaje, iż po ze­
szłorocznych sukcesach zmniejszyło 
się zainteresowanie zakładów pracy 
i innych czynników. Fala opadła. Kie­
dy znów nadejdzie? Bardziej zaanga­
żowane w speedway je t, według jego 
opinii, środowisko grudziądzkie. 

- W trakcie sezonu by! taki epizod 
- mówi Marek Kończykowski. Narze-
kano na nas , sprowadzono z Gorzowa 
Pilarczyka . Okazało się, że nikt nie jest 
cudotwórcą. Nie jesteśmy żadnymi Ka­
szpirowskimi, którzy uzdrowią GKM. 
,,Robimy" sprawne, dobre silniki, re­
szta należy do kogo innego. Aby tylko 
nie popsuła się atmosfera w klubie. 

JACEK DOBKOWSKI 

SPEEDWAY-TOTO - TO JEST TO! 
To już pewne niemal w stu procentach, że 

I runda ligi żużlowej rozgrywana w ponie­
działek 1 kwietnia, będzie przedmiotem za­
kładów nowego totalizatora sportowego 
nazwanego „SPEEDWAY-TOTO". Kolejne 
zakłady będą przyjmowane na wyniki me­
czów ligi żużlowej w dniach 21 i 28 kwietnia, 
12 i 30 maja, 19 i 28 czerwca, 25 sierpnia, 1, 8, 
15 i 22 września. 

Ponadto będzie można zawierać zakłady 
na wyniki finałów mistrzostw Polski par 
kl ubowych (1 maja) i mistrzostw świata par 
(20 lipca) oraz na dwa _finały indywidualne: 
IMP (15 sierpnia) i IMS (31 sierpnia). Tylko 
grać i wygrywać! 
Pomysłodawcą SPEEDWAY-TOTO jest 

pan JANUSZ WOŻNIAK z Warszawy, wielki 
entuzjasta sportu żużlowego i niegdyś 
współpracownik GKSŻ, póki nie przestał 
podobać się niektórym działaczom . Zawsze 
pełen znakomitych pomysłów, które z regu ­
ły opracowuje od A do Z i we wszystkich 
szczegółach, od kilku lat walczył o wprowa­
dzenie zakładów totalizatora sportowego 
na zawody żużlowe. 

Przed finałem indywidualnych mist­
rzostw świata w roku 1986 był już o włos od 
realizacji tego pomysłu . Niestety ówczesna 

dyrekcja TOTO-LOTKA nie by/a podatna na 
nowe inwencje i choć zdawało się w pew­
nym momencie, że poparty przez PMZ po­
mysł Janusza WOŹNIAKA chwyci, to jednak 
znalazły się jakieś przeszkody i sprawa spali­
/a na panewce. 

Niezmordowany autor walczy/ dalej o rea­
lizację swego pomysłu . Zmodyfikował regu­
lamin, opracował nowe wzory kuponów i ... 
znalazł wreszcie mocne wsparcie w obec­
nym prezesie PZM, Andrzeju WITKOWS­
KIM . 
SPEEDWAY-TOTEK miał ruszyć już w roku 
ubiegłym i przyjmować zakłady na drugą 
serię rozgrywek ligowych, ale wprowadze­
nie go pokrzyżowały rozgrywki Ili serii 
(,,play-off" ) i dość klarowna sytuacja w li ­
dze, która mogla wydatnie zmniejszyć wy­
sokość wygranych, a przez to także ilość 
zakładów. 

Dziś Janus.z WOŻNIAK znalazł i na to leka­
rstwo, gdyż zakłady w zawod ach drużyno­
wych SPEEDWAY-TOTO będzie się zawie­
rać określając nie ty lko zwycięzcę, lecz rów ­
nież liczbowy wynik meczu w jednym 
z 4 przedziałów: z różnicą od 1 do 10 punk­
tów, od 11 do 20, od 21 do 30 oraz powyżej 30 
punktów. 
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W najbliższych wydaniach „TYGODNIK A 
ŻUŻLOWEGO" omówimy dokładnie regula­
min SPEEDWA V-TOTO, dziś natomiast pre­
zent ujemy oryginalny kupon drużynowych 
zakładów na zawody ligi żużlowej (do za­
kładów na wyniki zawodów indywid ua l­
nych i par są inne kupony!). Jak widać do 
za kładów ligowych wybierać się będz ie 
9 meczów - będą to spotkania I i li li gi 
żużlowej . 

Aby uruchomić SPEEDWAY -TOTO konie­
czne było zatwierdzenie regulaminu przez 
Ministerstwo Finansów i zgoda resortu na 
podjęcie tej działalności . Stalo się to moż ­
liwe, i t o w bardzo krótkim czasie, dzięki 
życzliwości nowej ekipy z Dyrektorem Ge­
nera lnym Zygmuntem GRYZĄ na czele. Ró ­
wnież życzliwie ustosunkował się do na­
szych zakładów dyrektor naczelny TOTALI ­
ZATORA SPORTOWEGO - Grzegorz SOŁ­
TYSIŃSKI. 

Namawiamy do gry, oczywiście umiarko ­
wa nej i nie hazardowej. J eś l i nawet ktoś 
przegra, to przecież będz i e mieć satysfak­
cję, że przyczynił się do rozwoju polsk iego 
speedwaya : ponad 1 /3 zysku ze SPEEDWA­
Y-TOTO będzie przeznaczona na potrzeby 
spo rtu żużlowego! J.ZAŁ 
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Kupon totalizatora . Pomysł i opracowanie Janusz Woźniak 

TYGOD.NIK ŻUŻLOWY 

Fot. Janusz Chlasta 

- Ten sympntyczny, di.l\i rc,w y, bn wręc1. 
st udyjny g łos znnjq w~7.yscy dli u ł nczc i kibice 
foJJn. Od tych s łów zuczyun puni z m sze roz­
mow~. zy być blisko tego porlll prngn~ł a pnni 
ZRW~"1,C? 

- Wla "ciwic tak naprawdę t nigd nic 
my · ł a łam , że l:x,:d1r pracować .. w sporcie·· . 

hcialam b ć naucq iclk:1 . Z pcwn eh jednak 
pr1.yczyn nic ro1.poc1.1r lam nauki w ty111 kierun ­
ku . Mam tr1.cch bm i. W dom u L~s to komen ­
towa no wyczyny i. u żlowców. Trod11r wi~ pc\1-
nic sugestii.: dom wników skier wały mnie do 
pracy w klubie. a troch~ i ... wygoda . . ,Start" 
miał w · wc2·1 swoje bi ura przy ulicy Moniu zki 
- w centrum mi u ta, i dlatego t eż nic zwl e k a łam 
z dccyzj:J I odjęc ia pracy w ty111 klubie. 

- Od tego rzasu minr lo już 17 Int. Jn k 
z perspektywy cznsu occniu pani swojq dccyzjr 
wyboru takiej właśnie prncy'! 

- Każdy człowiek próbuje jakoś to i.ydc 
sobie ułożyć. Moje - po 1.ło tym i torami. ,a­
sem. kic.:dy wraca m do pr1.cs1lo~ci. ,a,tan:t • 
wiam i;; czy r,ca.ywi;cic rohii; to co ,prawi.i 
mi dużą sa tys fak cję. W glęhi J usLy 111) ~I,;. ,c 
tak. Zwh.1s1.C1..1, kiedy chi pcy .. kr~q ·· punkt y 
i mag,; z dum;J informować o tym kibicó 11 . 
Zre~z t ą . gd) by było inac"/l'j nu: ,pi;d,ilah) 111 

w kluhic jui tylu l:tt. 
- Puni praco " klubie to przcciei. nic tylko 

,,odbicrn nic· telefon ów. 
- Oc1.y11 iście . M us1.,;: jc.:szc1.c.: pro1 adLić c.:ał:1 

dok umentacjo:; , ks ięgowo · ć matcria ł o11:i. cw­
wać nad organizacją :wwod · w. ro1.prow:td1ać 
bilet y i zajm I ać i,; wici ma rói.nym i sprawa­
mi . a brnk pracy nic mogi;: n ar,ckać . 1.wlas1.­
cza w zonie. ajgo rszc :i ponicdzi:ilki . 1 
żużl wy h spotkaniach. Tclc.:f nuj :i wów,1tb 
najczęśc i ej kibice. hwal.1 na s7ych c hł opców 
- jeś l i by ł to mec, wygra ny. Krytykuj,1 . gdy 
Ldarmją ,i.;: p rai.k i. W p tuj:1 \\' · wi.:t.a'> 
o p i-1.y :zyn nicpow d1.e1\. 'h cą prLc.:cic i. 1 ic­
dz.icć. ja ich r w micm. dla 1.c ich żu i.lowc.:y 
p je.: hali t 1k lab ? Dl llc-Lcgo tak c1.1r, to był 
defek ty ma zyn? \ tc ponicd7i:tlk i tr1.c.: b11 1. 1-

scm odebrać i kilkacl 1.icsi1jl telefo n · w. l nic 
moi.na zlekceważy· nnwct , tutnicgo. 

- Puni ulubiony żuilowiec'! 
- Mim ws1. stk o - Je rzy zc1.akicl 
- DlnczCj!O mimo wszystko? 
- Bo to j uż ocl lcglc ew .. . hi storia p lskic.:go 

spt.--c.:dwa a. I eh i i ż nickt ·H-1.y nazywaj:1 go 
gwiazd11 jed nych mistrzos tw. to jcdnak wła śni<: 
ta m zclob ł t y lllł mi strza świata . d tc.:j pory nic 
uda ł o s ię t . jnk dot ,1 I i.adncmu 1. P l:tków. 
Dl::itcgo ż czybb 111 wszys tkim , aby b i.dy 
z nich mia ł h cia.i. jcdc.:n ta ki dzic,i w i.yci u. jak 

zcza kiel. 
- A ktoś z w ł asnego podwórkn? 

h ba Kazimic z Wójcik . \ cd l11 g mnil' 
n:.ijs mpatyczniejszy zm odnik . Stara ł si,;: h •i: 
za wsze uśmicchni1r t ym i k lcżc1isk im. Szkoda. 
że ko nt11 zja jakiej doznał unic.:m ożliwil a mu na 
za wsze dal sze start y. 

- A Pnni spccjulnc, inne ni:i. żużel , zninteresu­
wnnin? 

- Mam wiciu pri.yja ió l. Lubi\! dobry film. 
k s i :)żk~ . no i oczyw iśc ie ... żuże l. 

- Praca w „Stnrcic'' dłn idei, czy dln „zbiera­
nia" wielkich picni~dzy? 

- Zara biam oko ło milionn zloty'h. i.: Si! to 
więc wielkie picni,)dzc. l m ba rd ziej wi 'C nic 
one są tym magnesem, któr ·i,ignic 11111ic do 
da lszcj prn y. 

- A nnjskryt. ze mnncnin? 
- Tc eh warn gl~boko. dla sii.:bic. Każd a 

kobieta poll-Lcbujc troch ę intymnosci. Więc i ja 
nic wszystk o odk r wam. oś tr,.cba mieć wyl:1-
znic dla icbic. Życ i c bez sekre t ·,w ni c.: by łoby 

zbyt ciekawe. 

Z Hclcm1 Brzrinink - Kil'rowniczkq sck rrl n­
rint u ,, ' tortu" rozmnwinln EWA BLACHO­
WIAK 
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INFORMACJE * CIEKA W OSTKI * NOWINKI 
· y ZJozd PZ n uchwali n wy_ ·tatul, 
. Znany dz.iolocz FIM Wlady law Pietrzak 

od I wny h komisji portowy~h, TRYBU:: 
nć dzi m.in. wszelkie odwołam a od decy1J1 

1 · · ę „Ż" zobowiązan jest do startów klub!e prz_ez 
d O ni dolicui się r ku, w kl rym uzyskał licen~Ję. 
• żu umowv kontroktow j z klubem, kt rego Jest 

I io z g · klub podl ga obowiązującym aktualnie 
C7. 

• Za w woni toru tzw. sp~p_arowanie i dost<?sowanie go do 
no sędziego, z opózm ma rozpoczęcia m <:W ot>?· 
am 2 5 miliona do 5 milionów złotych oraz. zaw1eszerue 

k ~a jeden rok. J żeh spotkanie . z teg_o powod_~ 
zinnym op6z.ni niem wówcz:15 gosp~_arz ~~e m~1al ~płacie 
złotych, a kierownik 1..awodow utr cie moze he ncJę od Jednego 

r • • r zpoczni my now ykl po ~więcony regulaminowi 

PANIE 
.NA TOR! 

Sp dway dluc o bronił sic przed 
atakiem kobiet O sz m. panie re ­
m,alni chodzą na spotkania zuzlow 
1 111 Jedna L 1110 Iast posiadła znako ­
m114 wrccz Wł dzc o tym spore, 
Praw, w • .i l notom,ast n, slysa.1 I0 
sic o wystcpnch na to ra h. prL d ­
staw1c1ol k pic i p1ckn J. któr próbo ­
wały startować. ale raczoJ nio w im ­
pr Lach o charak t rzc prest,zowym. 

I oto mamy bombę : do fi n a łu indywi ­
dualnych mistrzostw Nowej Zelandii, 
awansowała 21-letnia JACQUI 
MAUG ER. siostrzenica 6 -kro tnego 
mistrza wia ta IVANA MAUGERA. 
JACQUI uczyła się zużlowego „ fa­
chu" w szkółce innego mistrza świa ta 
(,.tylko" dwukrotnego - RONNIE 
MOORE'A) . 

Ciekawe co na to nasze :.Lzużló­
wki"? PODOBNO DO STARTuW NA 
„ CZARNYM TORZE" SPOSOB I SI Ę 
JEDNA Z TRZECH CÓREK AND ­
RZEJA HUSZCZY. A więc drzyjcie 
rywale I 

M ARE K ST A N ISZEWS KI 

U N A S NAJTANIEJ! 
Prtyjmujemy oglo zeni od instytucji, zakładów pracy, spółek oraz 

osób prywatnych: 
- ogłoszenia ramko e , tylko 4 ty . za l cm•, 
- drobne, 1500 złotych za lo o . 

ADRES REDAKCJI: 64-100 Leszno, ul. Ogińskiego 12 

P0ZIO O 3 śc 1g1 motocyklowe z przycze ­
pą . 9 aIrybuI Zeusa I AIeny, 1 O. mIe1sco ość 
w rnch Indu słynąca l bogatego zespołu sakral­
nej arch 1tekIury ska lne1 (V- XI wiek). 11 środek 
lokomoc11 odnei. 1 2 zimowy sprzęt sponowy, 
13 szósly zawodnik IM CSRF'90 ( .. TZ" 3/91 ). 
14 zach IanIe równowag, nerwowej. 15 stoli­
ca europe1ska l klubem zu1lo\ m „ Marketa". 
18 droga do klQbka. 2 pochód ulicami mIas a 
z ud11alcm ukwieconych poIazdó . 24 Manf­
red. d11es1ą1y ,awodnik I Aus1r11·90 ( .. TI .. 
3/91 ). 25 O 0an11'90 ( .. TI .. 4 91 ). 26 Antał . 
ósmy zt1 odnik I ęg1er'90 . 27 urocrysta 
ceremonia prz d mecLcm ,uzlo m. 28 słyn ny 

mosI na Kanał Grand w Wenecji. 32 Sla o­
mir. 10 odnik „ Koloj,I110" Opolo 33 ImIQ popu 
larnCHO Lupina 34 da n jcdnomosi I0 1ag 
Io I1•r 1001 35 pI r 1,1~1 k 11cm r1t1dk1ch 36 

dzielnica Erewanu. 37. roślina rosnąca na bag­
nach I nad brzegami wód. 38. AusIralijczyk 
Iezdzący w „ Swindon" ( .. TT 1 /91 ). 
PIO OWO. 1 Dave. I-wicemistrz IMS'80. 2. 
drze o owoco e. 3 Roben. zawodnik „Apato ­
ra Toruń. 4. Marian. fotografik polski 
(1880-1965). 5. czołowy zawodnik „Wolver­
hampton" ( .. TI" l / 91 ). 6. starszy flisak. 7. 
ciolowy zawodnik „ Reading" ( .. TI" 1/91 ). 8. 
choroba oczu. 16. z kremem. 17. ciary. zaklęcia . 
19 laski tor wyścigowy Formuły I. 20. wyda­
Iek, 21 krasnodrzew. 22. kultura, wpływy rosyI ­
sk1e. 23 budynek gospodarski. 27 . Toni. 11 

IcemIstrz I Austrn'90 ( .. TI" 3/ 91 ). 29. po ­
chyle pismo drukarskie. 30. roślina z rodziny 
storc1yko atych. 31 zan cilowiek znający się 
na szystk1m 

(BeN) 
Litery z pól ponumero­
anych w prawym dolnym 

rogu. uszeregowane od 
1 do 24. ur orzą rozwiąza­
nie - Jedną z zasad deka­
logu kulluralnego kibica. 

Roz Iązania (samo has­
ło) prosimy przesyłać na 
adres redakcji w terminie 
14 dni - na kanach po­
cz to eh. Wśród prawid ­
łowych rozwiązań rozloso-

ane zostaną nagrody pie­
nięzne (2x po 20 tys. z ł o­
tych) . 
ROZWIĄZA IE KRZVZÓ­

KI NR 1 O BRZMI: 
„ Dopingu1ąc nie używaj 
słów wulgarnych". 

W wyniku losowania na­
grody otrzymują : 

1 Marcin Biechowski, ul. 
Sląska 35 / 45; 80-379 
Gdańsk 
2. Grzegorz Kapustka. 
Brzozówka 4; 33-140 Lisia 
Góra Fot. ( 4x) Alicja Skowrońska 

,. TYGODNIK 1Ut LOWY". Adres redakcji. 64 -100 Leszno. ul. O i ński . . . . · · . : 
Edward Baldys • fotoreponer, Ryszard Bińczak • Ostrów Ewa atcho!1f~k 12G te.I. 20 3:-94. R~agu1e kol~1um: Adam Za1 ąc - red . naczelny, Jacek Smaruj • red. techniczny oraz wspólpraco~rćfo 
· Kros~o. LCSlek Jatwiecki - Katowics. Henryk Jezierski _' Gdańsk, Andrze· K. ~~e~~~T artlomIe1 C~eka~sk, • Wr?claw, Jacek D_obkowski • Grudziądz, •Krzysztof Hołyński - Gorzów, BogJ1n . u icz 
- ~aw1cz, Jacek Portale • Poznań. Władysław Pletl'lak • Wars:za a R I an:,, s 1 . oruń, Andrze1 ~~1ek • Lublin. Tomasz Mal inowski. Bydgoszcz, Krzysztof Nowak. Tarnów, Ry.szard rertkiew w 
Ahcia Wesołowska - G~ańs~ Janusz róbel . Częstochowa Ta~ ' oman. 5t~·8_ ·a2'elona G~r~, ~hc1a Skowrońska · Zielona ~ór~. Marek St~nisze'ł:'ski - Zielona· Góra, Tadeu_sz Szylar • RR~i65 .. : 
64 -100 Lesino. ul. Og 1ńskIego 12. tel. 20-34 -94 Druk· 2a'klad Puoszl.tg af~pia s p' pońle, MI 28~ I 8bł Zientarski • Warszawa, AndrzeJ Zw1erzchowsk1 • Lublin. Wydawca: Spółka Cywilna „AWA-P37896s 

· · r Iczny, ozna , u . I ę icka 1 6. Nr. indeksu 


